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2 4 < 5 m 
w Warszawie dnia 10 Października 1830 roku w Niedzielę 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANIĆZNE 
i KRÓLESTWO POLSKIE. 


(W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO MIKOŁAJA 4. 
Cesarza Wszech Rossij króla Polskiego etc. etc. etc. 

Rada administracyjna królestwa Polskiego* 
~ > W wykonaniu artykiła 98 xięgi l kodexu cywilne- 
go, chcąc zapewnić Ścisłe dopeľnienie przez starozakon- 
nych przepisów prawa; w aktach stanu cywilnego tytulem 
IV, xięgi I, tegoż kodexu, tudzież postanowieniem na- 
 miestnika królewskiego z d. 3 listopada 1825 r. objętych, 
na przełożenie Kommissji rządowćj wyznań religijnych i 
wiecenia publicznego, po wysłuchaniu zdania ogólnego 
zgromadzenia Rady stanu, postanowiliśmy i slanowiemy co 

następuje: 

i Art. l. Istniejące dziś para(je (które odtąd nazywać 


się mają okręgami dozorów bóżniczych) zakreślone zosta- 


ną przez kommissję rządową wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego , za zniesieniem się z kommissją rządo- 
wą spraw wewnętrznych i policji w ten sposób, aby do 
każdego z ustanowionych okręgów urzędów stanu cywilne- 
"go, jeden zupełny okręg dozoru bóźniczego, lub według 
 miejseowćj potrzeby kilka takowych należało. 

Art. 2, W każdym takowym okręgu dozoru bóźnicze- 
go, ustanowiony będzie przez kommissję rządową wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, rabin lub tymcza- 


sowy jego zastępca, do składu tegoż dozoru należeć mający, 


który prócz innych posług religijnych wyznaniu starozakon- 
nemu właściwych, obowiązany jest odbywać w tymże okrę- 
gu obrządki religijne przy obrzezaniu, lub nadania imic- 
~nia nowonarodzonemu dziecięciu, przy zaślubieniu wchodzą- 
cych w związki małżeńskie i przy zejściu z tego świata, 
każdego Żyda jakićjbąć płci i wieku. Gdyby się zaś o- 
kazala konieczność, tedy i więcćj takowych rabinów lub 
tymczasowych ich zastępców może być mianowanych. 
Art. 8. Zaden inny siarozakonny, oprócz rabina lub 
tymczasowego jego zastępcy, nie będzie odtąd mocen od- 
„bywać obrzędów religijnych, bez obecności i przychylenia 
pełniącego obowiązki rabina. ZP 
' Ari. 4d. Będzie także obowiązkiem rabina. lub jego 
zastępcy, utrzymywać xięgę zapisową, z funduszów do- 
zoru- bi niczego sprawioną, porządnie oprawną i przez 
miejscową władzę municypalną lub właściwego burmistrza 
albo osobnego urzędnika utrzymującego xięgi akt stanu 
cywilnego, zaparafowaną czyli zaznaczoną ~ którćj wiel- 
kość zastósowana być ma do ludności gminy Żydowskiej. 


W takową xięgę wpisywać będzie w Polskim języku, dzień, 
imie, i nazwisko urodzonego dziecięcia, i powołanie je- 


{ go rodziców; imie, nazwisko owołanie i wiek zmarłe- 
; > , 


go Żyda lub żydówki;- podobnież imie, nazwisko i stan 
wchodzących w związki: małżeńskie; dzień i miejsce ka* 
żdej ogłoszonćj zapowiedzi mającego nastąpić małżeństwa, 

rt. 5. Gdzieby nawet przy urodzeniu lub zejściu, 
obrządek religijny wedle przepisów wyznania starozakon= 
nego mógł być opuszczonym , tam wszelako zapis poprze- 
dzającym artykułem zastrzeżony, powinien być usknie- 
czniony. ZR ; 

Art. 6. Rabin utrzymujący xięgę, odpowiedzialnym 


-jest osobiście za jéj całość, tudzież za porządek i ścisłą 


wierność zapisów, tak co do liczby onych odpowiedniej 
doniesionym urodzinom, małżeństwom i zcjściom, jako 
tóż co do tożsamości będących przedmiotem tychźe zapi- 
sów. — Urzędnicy utrzymujący akta stanu cywiinego dła 


żydów, tudzież, dozory bóźnicze ,-czuwać mają pod suro- 


wą odpowiedzialnością, aby xięgi, o których mowa, porzą- 
dnie były utrzymywane; sby zapisywanie w nich aktów 
religijnych po każdym obrzędzie. lub czynienie zapisów, 
odbywało się regularnie i z ścisłą co do tożsamości osób 
wiernością; za dostrzeżeniem zaś nieporządku lub nadu- 
Życia, obowiązani są spisać natychmiast stosowny wywód 
słowny, i ten przesłać właściwemu kommissarzowi obwo- 
dowemu. Mocni zatóm będą żądać w każdym czasie. oka- 
zania sobie xięgi dla przekonania się o jéj stanie i spraw- 
dzenia zapisów w nićj objętych, z wiadomościami , -jakie- 
by uboczrie powziąść mogli. - TESA ; SEAS 

Art. 1. Kommissarz obwodowy, zalrzymawszy do akt 
kopje wywodu, oryginał jego prześle kommissji wdzkićj, 
która na winnych wozciągnie kary poniżćj przepisane, 

(Dokończenie nastąpi). 
r oi Ę | 
Wiadomości Warszawskie. - 

— Interessujące jest zdanie sprawy o stanie szkoły przy- 
gotowańczćj instylulu politechnicznego w Warszawie z v. 
1829 na 1830. - W tym czasie postąpiło z techników niż- 
szych pierwszoletnich na pierwszoletnich wyższych, ł2; na 
drugoletnich, 1. Z techników niższych drugoletnich na 
wyższych pićrwszolelnich, 2; na trzecioletnich niższych, 2; 
z piórwszoletnich na drugoletnich techników wyższych, 
postąpiło w oddziale inżenierji cywilnćj, 7. “W mechani- 
cznym i chemicznym, po dwóch, w handlowym jeden, 
który sam tylko na ten oddział był zapisany; z drugo» 
letnich wyższych na trzecioletnich postąpiło w oddziąte 


( 


inżenjenji, 4; w mechanicznym, 2; w chemicznym, 5. Z trze- 
cioletnich na czwartolelnich przeszło 7- z oddziału inže- 
nierji 2 z'oddziała chemicznego, 2 mechanicznego. W 
ogóle byłe zapisanych 110 uczniów stałych. Oprócz mło- 
dzieży. uniwersyteckićj, uczęszeżali na niektóre karsa u- 
ezniowie szkoły sgronomicznćj, elewowie górnictwa i in- 
ne osoby. Wielu obywatelów zgłasza się do instytutu 
po usposobionych uczniów do. kierowania rózmaitemi fas 
brykami. Se. ; 
— W Poznaniu umarł p. Baumann, prezes rejeńcji dopar- 
tamentu Poznańskiego; sprawujący obowiązki naczelnego 
preżesa xieztwa, j 


Pa 


e cowe 
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FRANCJA — Z Paryża, d. 28 wrzesnia. — Jeneral 
Merlin- odjechał*de Bastia, gdzie obejmie dowództwo 17 
dywizji wojskowój. — Z 35 osób aresztowanych w Besan: 
gon z powodu rozruchów które mialy miejsce wostatnich 
dniach sierpnia „uwolbił sąd I4,a21 odesłał do sądu przy: 
-„sięgłych. — Listy prywatne „ Lisbony., są daty. [2 wrze: 
śnia. i donoszą , Że fam nieustannie panuje wielkie s zba- 
rzenie umysłów. Aresztowano jenerala Carattii kilku 
wyższego stopnia oficerów: . Wszystkie okręty wojenne 
stały uzbrojone w porcie. — Mówią Żc pan Berenger, spra» 
wozdawca komrmissji oskarzenia byłych mikisirów , będzie 
mianowany radcą sądu kassacyjnego , w miejsce pana Chius 
sel de Cousserges. który nie chciał wykonać przysięgi. 
Jenerałowie imajorowie /Guclenecuc i Danlion „mają hyć 
przeznaczeni do dowodzenia w wypiawię Algierskicj. Je- 
nerałowie majorowie hr. Bouillé i wicchr. Bertier „przeszli 
na reformę. — Dnia 24 i 20 b. m. aresztowano 50) 6sób uda- 
jących się za rzemieślniczków, które w czasie tľumnego ze» 
branie przy rogatkach Neully idu Trone,"miały. mowy do 
zgromadzonych. — Wiceadmirał de Rigny miał przybyć d. 
21 b. m, do Tulonu. — Xiąże Nemoats, drugi syn królew 
ski, wejdzie do gwardji narodowćj konnej, a xiąże Joinville, 
teci syn króla, do drugiej legji pieszćj gwardji narodowej. 
— Jenerał Pujol jest mianowany dowódcą pićrwszej dywizji 
wojskowćj, — Donoszą z Valehsienes pod d. 26 b. m, żeści 
człopkowię typiczasowćj kommissji Bruxelskićj , którzy 
po wkroczeniu wojska królewskiego, do Bruxelli „, wgra: 
nicach Francji schronienia szukali, a nii 
de Weyer i Gendebien , znowu do Belgjów wrócili. — Z 
Taloun donoszą pod d. 20 b. m. o przybyciu czwartego 
pułku Szwajcarskiego z Korsyki 


skach rozłożono ; 


jedna kompanja gwardji narodowej od- 
prowadzi go do Aix, ʻalo dla zasłony przeciwko obelgom 
za strooy gminu. — Z Bajonny piszą dnia 20 b. m., Że 
-cdły posterunek Hiszpański w Behobie „przeszedł do kon- 
stytucjonistów znajdujących się w poładuiowćj Francji. Je- 
nevat Hiszpański dowodzący w San Sebastian, 
napowrót do siebie wojskó wysłane do Irun. Między Ba» 
skami mają się zawiązywać mnogie towarzystwa , -w celu 
podniesienia broni, jaktylko wychodźcy wkroczą w ich 
granice. — Podług dziennika Memorial des Pyrennes , 
oddali pasterze tliszpańscy - bydło zabrane Francuzom 
gwallem przy granicy, lecz musiano im od każdćj sztuki 
30 soas wykupnego zaliczyć. OR 
RE OBRADY Izm 
Posiedzenie izby deputowanych z dnia 27 b. m. ścią- 
gnęło mnóziwo słuchaczy do sali tejże izby „wiedziano 
bowiem, że izba będzie się naradzała nad wnioskami koma 


t Ć 


anowicie pp. Van 


, który w okolicznych wio- 


ściągnął 


) 


jjaż przyjętym 


pi 


| ląd wszelkie bez różnicy: wiązki, W chwili gdy wa być. 


lteraz dawnych ministrów do odpowiedzialności P? 


` À Iz) 
missji swojėj, względem oddania pòd sąd byłych 
strów. Najprzód zdał sprawę psa Deve 
do prawa względem -żniesienie praw 


mini 
aux o projekcje 
e a o świętokradztwie, R 
j przez izbę” parów, i mówił za "jego 
przyjęciem. , Gdy następnie miano przystąpić do rozbioru. 
wyżćj «spomnianćj sprawy, przypomniał prezes, że izba 
zamieniasię w sąd,iże dla tego własna jej godność wymi: 
ga, ażeby czynionych wniosków , z największą spokojno.. ŚR 
ścią i uwagą słuchano. Najpićrwszy zajął mównicę vicehr. | 
Martignac, i tak przemówił: »Prositem o głos przed roz. 
psezęciem zwykłych narad, ażeby złożyć oświadczenie, 
które mnie osobiście dotycze, W sierpniu 1829 roku, 
zwalił xiążo Polignac ministerjam , do. którego i ja nale | 
Żałem. ozłączony 2 nim samą odmiennością zdań po- 
litycznych, nagsbany bezpizestannie przez dzienniki lazi 


i dE 


<hodzące za- organ jego stronnictwa , zerwalem z nim od: 


leraz zaskarżony , gdy życie jego w niebespieczeństwia 
sięcźnajduje, przypomnisł mnie sobie, i daia wczorajszego 
upraszał o radę i o wstawienie u sędziów, którzy o losie 
jego wyrzeknąć mają. Wzruszyło mnie i zadziwiło to zas 
ufanie , do kiórego bynajinnićj przygotowany nie bylem. 
Jednakże nie widziałem przed sobą jak tyllo; niebespie: 
czeństwo i troski człowieka, zagrożonego ciężkićm oska 
eniem, - Zapytałem się serca. mojego; a ono powiedza 
ło mi, iż nie powinienem wymawiać się od zadośćuczy: 
nienia yczeniom xięcia Polignaca. Przyrzekłem mu więc 
iż będę go wspierał ze wszystkich sit moich i dotrzymam 
danego słowa. Z téjto przyczyny, nie będę mięć żadne A 
go udziału w zamierzonych naradach. (© — Pan Mauguin, 4 
który przybył do sali w ciągu przymówienia pana Marie 
gnac, wszedł na mównicę i odczytał następujący wniośt 
»Ma być wyznaczona: koimmissja z 9 członków , w eli 
wyszukania dokumentów i zdania sprawy o położeniu Erans 
cji. Rozwinięcie tego wniosku , miało nastąpić dnia jur 
trzejszego, Z kolei mówił hr. Gaetan de Larochefouculi > 
jako piórwszy mówca przeciwko rapportowi kommissji 
skarzenia.. Między inuemi powiedział: »Wasz sprawo” 
zdawca obwinia ministrów, že fałszowali wybory i używali 
środków niegodziwych dla obalenia konstytucji; wnosi o 
na zastósowanie za to artykułów 109, 110 i 123 prawa 
karnego: W tym punkcie przyznaję mu słuszność; 100 
Żadnćj, gdy cace także uczynić ministrów, odpowiednialty? 
mi za wypadki wydarzone w czasie od 20 do 80 lipta, } 
z tego względu; stósownie doart, 91 i 125 prawa karnego 
o karę śmierci przeciwko mim wnosi; nie można obwiolti » 
nego sądzić, jeżeli w tej samćj sprawie już raa wysok 
zapadł, albo mówiąc jaśnićj, nie wypadało „dla tej zi 
méj przyczyny Karola X z kraju wywoływać, jeżeli ba 
no ministrów , za postanowienia z d. 25 lipca; odpowie: 
dzialnyini uczynić, ‘Wiem ja dobrze, iż ściśle wedl 
stawy, sami tylko ministrowie są odpowiedziałnymij*" > 
sama ustawa powiada, Że król jest nietykalny. LM 
du jednakże na to, uczyniliście Wpanowie odpowie z 

nym króla za jego ministrów; oni podpisali postanow 

a monarcha imusiał za to utratą tronu swojego P 
płacić. Już więc zapadł wyrok, i mie pozóstojć 6 
jak tylko winnych pośredników uwolnić, boć tops" 
ja tylko: winńych pośredników "uwoloić ;- bój ody. 
nie jest zamiarem ‘waszym przywracać nietykalno ie 


d ybyście 


łego - króla, -co przecież miałoby miejsce , €: aciq“ 


wam $ 


uj 


9 3 i > 5, ty 14 
gali. W końcu swego przymówienia wnosił "mówca, 


ażeby skt oskarżenia mninistrów, był w następujący sposób 


ułożony: » Ministrowie są oskarżeni: 1) Że nadużywali 
swej władzy dlas sfałszowania wyborów i pozbawienia oby- 
matcii wolnego ich praw wykonywania; 2) Że używali 


, s) i 
gróźb przeciwko urzędnikom) lud oddalali ich z urzędów | 


za zdania polityczne, sedłag planu umówionego w nic- 


których departamontach. © — Pun Briqucville był za 


wnioskami kominissji oskarżenia i popienał je. Przypisu+ 
trarewolucji, wyburzył Życzenie, ażeby. glawnosię wyśle- 
dzić głównych sprawców tój zbrodni dla ukarania ich 

- surowością prawa. — Po panu Briqueville wszedł na mó- 


wnicę pan Berryer, i stanął ow obronie byłych mini. | 
W obszernćj mowie swojej, powiedział on mięr | 


strów, 
dzy innemi: » Mycie Panowie zaskarżyć byłych ministrów 


o zbrodnię stanu! O żbrodnię stanu, ale względem kogo? | 


czy względem króla którego lud zepchnął z trona, czy 
też względem tego, klóregoście na won powołali; może prze” 
ciyko porządkowi rzęczy przez lud obalonemu, Jab prze- 
ciwko tema któryście nowo zaprowadzili; przeciwko üsta: 
wie, którćj główną podstawę sami zniszczyliście, której 
charakter i określenia zgieniliście. Nie „Mości Penowie, 
od dnia 7 sierpnia, w którym wyrzeczonoż iż z powodu 
pogwałcenia ustawy, tron Karola: X, z prawa i czynu jest 
wakującym ,od dnia w Którym wybrana z grona waszego 


'kommissja, aż za granicę Francji odprowadziła *więcia te- 
go i je rodzinę, zrzekliście się prawa, pociągać do od- i 


„powiedzialności , za te% same czyny i nadwerężenia usta- 


wy, ministrów Karola X.... Ogłaszniąc iron za wakujący, 


pozbawiając króla praw jego i-rozciągając ię karę na po-) 


tomków jego, wyszliście z tćj zasady, że król tak chciał, tak 
sobie życzył, tak: roskazał; nie możecie więc karać te- 


raz ministrów, zato Że woli jego postusznywi byli, Do- | 


konana przez was rewolucja zniszczyła, polityczny rzeczy 
porządek, porządek którego utrzymanie i pomszczenie, 
 mogfo być wyłącznym do oskarżenia ministrów powo- 
dem..... Nie mogę wprawdzie powiedzićć, iżby ministro- 


wie wcale winnymi nie byli, bo niestety, niesami ci tylko į 


-mają słuszne prawo przeciwko nim podnosić skargi, kió* 
rzy ich potępienia Żądają. Najpiękniejsza z*koron Świa= 
ta, spadła z głowy potomka tylu królów! Oddano w po- 
- dejrzenie i wystawiono na straszne zarzuty , chavakter praz 
wego i pełnego ludzkości króla! Długi spokój i pomyśl- 
ność wielkiego narodu, zostały zagrożone. Tak jest, więk- 
sza część ministrów jest winną! olw wy Mości Panowie 
nie możecie być ich oskarżycielami, ani nie masz dziś w 
kraja naszym właściwych sędziów do sądzenia winnych, 
` Przed kogoź zaniesiecie skargę? Któż ma o ich losie wy- 
rokować? Izba parów? Niech i tak będzie! Mecz Jeste 
ten, dla spraw politycznych najwyższy trybunał, dziś je- 
szcze takim, jakim był wtenczas gdy ministrowie podle- 
gali prawnie jego wyrokowi Psst — Po mowie pana Ber- 
ryer która dość mocne wrażenie: sprawiła , posiedzenie 
przerwano na chwilę. Potem czytał baron Podenas 
długą mowę, w której obwiniając dawnych ministrów o 
zbrodnię. stanu, głosował za wnioskami kominissfi. — 
= Pan Lardemelle był przeciwnego zdania | starať się do- 
wieść, Że ministrowie, podpisując postanowienie zd, 25 li- 
poca, nie stali się wionywi zarzucanego przestępstwa, bo 
nie można dopuścić, ażcby mieli rzeczywiście zamiar kró- 


jąc zaś podpalenia w Novmaadji wyłącznie stronnikom kón- | 


2 cułą i 


| la i kraj zdradzać; zdawało, in się, racźćj, Że przez swój. 
| wykład artykulu 14 ustawy, zasłonią ją od grożądego jej 


nie głosować za oskarżeniem, zprzyczyny że w izbie vie 
| dosiajo 130 deputowanych, a dziedziczna isba parów, do jer 

È +7: zz $ y% ; OB n 
dnéj trzeciej części swych członków zmniejszona została, — 


uniewinniać byłych ministrów , ale z drugićj strony nie 
wioże także przychylić się do wniosków kom missji. » Gdy» 
by (rzekł mówca), Karol X siedział jeszćze na tronie, nia 
wahałbym się wcale Żądać caléj surawośćci praw przeci 
wko ludziom, którzy poważyliby się tąk jawnie naruszać 


istnie, a z nią zniknęła także i dynastia kiórej losy przez 
ośm wieków ták ścisle zlosami Francji połączone były; 
| nie można dziś Żądać ukarania ministrów ;. skgro oba- 
lono mielykalnosć króla przez ustawą „święcie zaręczó* 
| aas — Nie-macie WPanowie prawa, ( dodał mówca przy 
| końcu ) uważać za konstytucyjnych , miuistrów ` monor- 
chy, z którymi tak „postąpiliście. « — Mówili jeszcze w 
|tój motetji: za wnioskami kommissji panowie Mercier, 
| Labbey de Pompieres i Tracy; przeciwko tymże, pan 
| Francheville; w obronie wyłącznie samego „tylko minie 
| stra Montbel, wystąpił hrabia bameżsn. Przy końcu ra- 
rad zabrał głos sprawozdawca pan Berenger, przecho- 
dząc ogólnemi uwagami cały tolk odbytych dyskussij, 
| poczóm wszczął się spór nad pytaniem: czy izba ma gło” 
sować za oddaniem pod sąd wszystkich ministrów razem, 
czyli też oddzielnie każdego w szczególności; zgodzono 
|się na ten ostatni warunek, i zajętó się najprzód xięciem 
Polignac. Pierwszy punkt jego oskarżenia: »iż nadażył 
| swojój władzy dla fałszowanie wyborów i dla przeszka= 
| dzania obywatelom w wykonaniu ich praw polityeznych „» 
| został przyjęty większością głosów lewćj strony. i obu 
| dwóch śrogków. Podobną większością wyrzekła- izba 
względem trzech innych punktów, to jest: 1) Że fkonsty» 
| tucję samowolnie i gwałlownie odmienił ; 2),Że jest wia- 
| nym spiska przeciwko bespieczeństwu państwa; 3) Że staf 
|się powodem wojny domowej, gdyż uzbroił obywateli albo 
był powodem ich nzbrojenią , a następnie zrządził w sto” 
licy ij w niektórych "gminach morderstwo i spistoszenie. 
Gdy przyszło do głosowania gałkami, okazało się 244 
a oskarżeniem xięcia Pólignaca, a 47 przeciwko oskar: 
żenia. Względem innych ministrów miano rostrzygnąć na* 
zajutrz, 7, RJ: ; j 

NIDERLANDY. — Z Zeodjum, di 28 września,— Wie= 
la mieszkańców tutejszych oddaliło się wczoraj wieczo- 
rem z miasta, dla założenia sobie pomieszkań na.„otwartóm: 
polu. Załoga cytadelli strzelała kartaczami do Kilku tłu= 
mów ludu, które się za nadto sbliżyły, dwóch ludzi ranio, 
no, zktórych jeden już umarł. Od dzisiejszego ranku 
strzelają z cytadelli do barykady zrobionćj na przedmie* 
$cia St. Walburg i dotykającćj prawie do bramy cytadel- 
li. Temi wystrzałami uszkodzobo kilka domów na przed-- 
mieściu, — Zapewniają, Że wojsko królewskie w Bru- 
xelli ucierpiało najwięcej wtenczas, gdy nowy Bruxel- 


czyków dowódca, Don Juan van Halen, wynalazł dogo- | 
dne stanowisko ,-zktórego działa powstańców sleychowa= - 


łyscały park zajęty przez wojsko. Ogień trwał od g. 18 
do 3 zpoładnia. Pan van Halen założył główną kwate» 


A 


niebezpieczeństwa, Dodał w końcu, iż nie może sumien=- 


Hrabia Artur de. Labourdonnaye oświadczył, iZ niechce, 


zasadniczą ustawę; tymczasem gdy ustawa ta już teraz ni- 


-nią rudnią są w nader dwuznacznóm położeniu; przeci- 


, mają być postawione w stanie o= 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 
Tajemnice literackie. 
O «iążkach i ich autorach w Anglji. 
~ (Dokończenie , patrz Nro 270.) - 
„Pewną to jest rzeczą Że literatura w Anglji i ĉi co się 


wnie we Francji imie literata (Zomme de lettres- ) zawszę 
było szanowane , klo wie nawet czyli pized rewolucją 
massa tych ludzi nie miała zbyteczaćj przewagi: ciemni 
nawet i z ograniczoną głową ludzie mają sobie za zaszczyt 
należyć do liczby autorów. Preciwuie u nas w Anglji, kas 
żdy gentelman wolałby być uważany za przekupnia lub 
handlarza jak za autora, gdyż w podobnym razie miańoby 
go za człowieka uiebezpiecznego i'pelnego złych skłonno- 
ści, Myślta nie zewszystkiem jest fstszywa „ poniewaź li- 
teratura bywa często na nieszczęście, sposobem do Życia 
ludzi, którzy ani wychowania Żadnego nie odebrali, ani 
mają najmniejszego prawa uważać się za literatów, będąc 
w stanie klecić tylko artykuły do gazet codziennych. Ale 
trzeba być i tu sprawiedliwym : inna jeszcze jest przyczyna 


i BRO SOE D ARE 
tego poniżenia; może ona ma więcćj wagi niż ta, zródłem 


, kryte. Autorowie nie mogą: być bo 


i przekonani, i tym niegodziw 


ł 


jéj bowiem są praesądy narodowe, W Anglii bogactwa 
tylko zasługuje na szacunek, a ubóztwo wzgardą jest po- 
gaci, a więc przesąd ich 
pobiża; owszem we zwyczaj weszło inaczćj nie nazywać 
literatów tylko biedokami, Żyjącemi z rozumu, zarabiają” 
cemi piórem na chléb, i to z wielką trudnością. Wielu 
a arystokratów po wsiach mieszkających mniema, Że: kto» 
kolwiek „pisze musi koniecznie klęcić ramoty ; w ich prze” 
konaniu literaci w ogóle są pamflotarze przedający swoje 
s jm sposobem nirzymojący 
nędzną swoję exystencję.« à 

| Wszystko co dotąd zajmowało uwagę czytelnika „mówi 
Anglik w jednem z pićrwszych pism literackich Londyń- 
skich. Podobne uwagi obok tego cośmy już podali nieraz 
w Gazecie Polskiej, doststeczne są tymczasem do 
rzenia za jednym prawie rzutem oka-całej machiny dru- 
kującćj w naszych czasach i przekazującćj potomności o- 
pioje, mniemania, zalety, błędy, cnoty i zbrodnie Żyją: 
cych teraz pokoleń ludzkich w niektórych krajach. W tlu- 
mie tym różnorodoych cząstek, teuduo i niepodobna zadea 
teriminować, o ile w którym kraju ogłoszenie drukowa* 
nego papieru jest owocem światła: pisarzów i oświeca spo- 
łeczność,- o ile jest owocem. przemysłu i ma za cel utrzy” 
manie indywidnów , © ile słaży za natzędzie nikczemnym 
istotom błędu lub zepsucia moralnego, do rozpościera” 
nia błędu i nieprawości, My skromni widze patrzymy tyl- 


uj- 


Ko co się zewnątrz nas dzieje ; też same mamy potrzeby- 


co inni, winniśmy więc korzystać z nauki, i pilnie uwa- 
Żać wczóm doświadczenie drugich może być dla nas po- 
Żyteczne. Nie mniemajmy,. Że Anglja wystawia. w ićj mie- 
rze najpotworniejszy obraz, owszem pisacze jej i dzien- 


niki-literackie, na całym świecie odznaczają się szczerą i redakcji. 


CE) 
terg wjednym z pałaców, dokąd także przeniósł się ba- 
von Fooghvorst. Zapewniają, Że wojska uderzającego na 
Bruscllę było 6000.— Stychać Że twierdze Bergenopzoom 
Breda „si Nymvegen 
bronnym. 


| jego machinie literackićj niż 


skromną jasnością rozumowania, i 
niezaprzeczoną zaletą Anglików, 
najzacniejszy naród (nie uważając 
więcćj potwornych tajemnic m 


poczciwością. która jest 
Jesito Ńojświatlejsz 2% 
> 50 politycznie); jeżeli | 
oglibyśmy się dowiedzićć o 
o Ameryce, Francji, Niem. |: 
czech, pochodzi to ztąd , Że rzetelne uczyniono wyznanie 
przed publicznością. Zawieśmy więc zdanie nasze, nie | 
porównywajmy w tćj mierze Anglji ż innemi krajami, do. | 
póki gdzieindzićj ukrywane dotąd fakta nie wyjdą ka dia 
Zacny autor który podał Gazacie Polskiej sposobność za. 
jęcia korzystnie i przyjemnie uwagi jéj czytelników tym 
ciekawymi przedmiotem, przyznaje Francji wyższość pod | 
względem sądu publiczności o literatach. My zaprzeczyć 
tego nie możemy, winniśmy atoli uczynić uwagę, żę od: 
lat kilku zaraza wielkości dzieaników „polityczny Ka) zko: 4 
dliwego zastosowywania przemysłu w rzeczach literackich, 
przeszła do tego: kraju z Anglji, Sąd o dziełach nowo. 
wycbodzących staje się coraz mnićj sprawiedliwym w dzien | 
nikach Francozkich, a jak w politycznych , za nie mogą 
być uważane wszelkie krytyki literackie. Obok dobrego 
ile być musi koniecznie, ale godziż się nam obojętnym 
cudzoziemcom, przynajmnićj z wiadomości złego w innych | 
krajach nie kórzystoć, i siebie samych od niego nie ochra: | 
niać? Nie uwłaczomy Francji, owszem mniemamy, Że je: 
-Zeli przemysť w rzeczach literackich w tym kraju, Woke. 
przez czas niejaki toczyć walkę ze światłem Którego beze | 
interessowność jest cechą, i usiłować podbić je zamiast 
„mu slużyć; prędzćj czy późnićj walka ta musi się skoi: 
czyć z korzyścią dobrćj sprawy. Kisz: 
Tu nicodrzeczy będzie przytoczyć kilka faktów.o pro: 
myśle literackim we Francji. ; EAE 
W kraja tym literaci w ogóle uważając minićj są płeć | 
lni przęz xięgarzów jak w Anglji. Pau Daru w pienie: 
swojćnr o xięgarstwie we Francji, uważa „ Że ogół docho > 
du rocznego literatów Francuzkich wynosi zaledwie 500,000. 
tr. (800,000 złp.) Licząc wszystkie osoby piszące S/lb 
dla teatrów drugiego rzędu, redaktorów pism politycznych | 
naukowych i literackich, liczba ich wszystkich do 20Udos | 
chodzi, ( Bezwątpienia nie liczył pan Daru majętnych osób ik 
które hoé- biorą zapłatę od xięgarzów za swoje dzieł, | 
nie należą jedoak do rzędu ludzi z pióra żyjących). Ró DE 
dzieliwszy tedy owe 500.000 fr. na równe części, wyp!” 
|dnie na każdego literata 2000 fran. (3200 złp.) na raki 
Podobny dochód wyrównywa zaledwie dochodowi czoladni 
ka pracującego przy warsztacie jakim; a wiedzieć zaś po 
trzeba , Že niektórzy literaci mają czasem do 30 tysięcy fit 
dochodu, a inni znowu i tysiąca nie mają. Autorowie dra: 
matyczni największy mają udział w tych dochodach, o” 
szem niektórzy , jak pan “Scribe, majątki zbierają, Cos 
tyczy redakcji pism perjodycznych niewychodzących « 
j dziennie, zawsze prawie bardzo mało. przynosi karzgści» 
a i takie jakie są, nieregularnie bywają uiszczane, SU 
mne majątki kilka dzienników politycznych Paryzkich, bie 
wchodzą wcale w rachubę naszę, jestio bowiem żu etnie 
przedmiot handlowy , przynoszący -zysk akcjon A 
tylko, a nie tym którzy należą do redakcji; ską | wynika, 
Że czasem dla widoków pieniężnych: właścicieli ża 
Jekkie odcienia i zmiany postrzegać się dają w duchu ich 
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